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Podług ostatniej gazety senackiej, dato- 
Waney dftia 3 marca, przez ukazy J. C. M . do 
Rządzącego Senatu:

D n if i 3 marca. Znajdujący się w  Królew ­
cu pierwszy deputat likw idacyjny z Prussami 
i  państwami niemieckiemi, rzeczywisty radca 
stanu Aw eryn  , mianowany jenerał -  prowiant- 
jneystrem lgo woyska, z premianowamem do 
rangi 4 tey klassy.

D n ia  i 3 m arca. Polny inspektor poczt 
półkcwnik, D oliw a Dobrow olski, przez wzgląd 
na długą służbę w tey randze i wielorakiego 
odznaczeni . się w służbie, zaświadczonego przez 
zwierzchność, nayłaskawiej mianowany rze­
czywistym rad ą stanu, pozostając przy tera­
źniejszym obowiązku.

D n ia  17 marca. Permski gubernator cywil­
ny radca stanu, K r id n e r3 mianowany rzeczy­
wistym radcą stanu.

Teyże datty. Archanjelski wojenny guber-i 
nator wice-admirał, Klokaczew , otrzymał roz­
kaz bydź jenerał gubernatorem archąnjelskim, 
wołogodzkim i ołonieckim.

D n ia  19 listopada 1819. Cesarz Jmć po­
tw ierdził cpmią rady państwa, przyznającą M i­
ko ła jow i, synowi rejestratora kolegialnego Iw a ­
nowa j prawo bydź wyniesionym do ślacheckiey 
dostoyności, za rzeczywistą cyca służbę w w o j­
sku.

jD nia  10 grudn ia  1819 Cesarz Jmć potwier­
dził opinią rady państwa, dozwalającą chorą­
żemu Adamowi Cekanowu przyjąć imie rodo­
we Ceprymkich-Cekawych .

Rzeczywisty radca stanu Czychaczow, nay- 
łaskawiey u darowany brylantów anemi znaka­
m i orderu ś. A nny  pierwszej klassy.

W ędrow nik angielski kawaler P orte r , ofia­
rował Cesarzowi Jegomości różne zabytki sta­
rożytności, jakoto : 1) Cegłę z rozwalm Babi­
lonu. 2) Kawałek kleju (bitume) używanego 
do budowy w tem mieście. 3) Trzcinę zw y­
kle rosnącą między cegłą a tym  klejem. 4 ) 
Kawałek marmuru z rozwalin Persopolu. 5) Ka­
wałek marmuru z grobow dawnych królów per­
skich , nazywanego Nakszi-Rustam. 6) Gre­
ckie j roboty kamey, kupione u żyda w  Bag­
dadzie. Wszystkie te osobliwości rozkazał Ce­
sarz Jmć złożyć w muzeum azyatyckiem ce­
sarskiej akademii nauk.

H i s z p  A n i  J  A .

(z gaż. ryz. Zusch.) Jako rzefcż mającą zwią­
zek z nowemi wypadkami, zawierają pisma 
publiczne następującą mowę kardynała Burbon, 
który d 16 kwietnia 1 8 14 w W a le n cy in *  cze­
le deputacyi kortezów spotykał Króla Ferdy­
nanda  powracającego uaówczas z Francy ir 
y, Królu! Nieszczęsna łatwowierność sprowa­
dziła cię z tronu, który usiadłeś zawcześnie 
przez niedołęźność oyca, pozbawionego zaufa­
nia w narodzie* Okolicznościom tego wypadku 
towarzyszyły sceny bezeone, uwłaczające t w e j  
rodzinie. Zguba twoja o mało nie pociągnęła za 
sobą zguby narodu* który tyjiko sw*6y ratunek, 
winien był męzt vu i wytrwaniu. Klęski jego 
są niewypowiedziane, i  oyczyzna nosi jeszcze 
żałobę, po ofiara.h najszlachetniejszych, jakie 
poniosła w sprawie swojey niepodległości. Na-1 
ród niezg ęty nieszczęściami, powstając z łona 
swych zwalisk, mógł był obrać s« bie za na< 
czelnika któregokolwiek e wojowników, co n a j­
waleczniej bronił jego wolności, lub z urzę­
dników, który .najm ężniej obstawał przy świę- 
tościacłi praw jego. Wdzięczność mu ten krok 

 ̂ nakazywała, a może i  potrzeba. Z  tem wszy- 
stkiein więcey baczn/ na głos przysięgi, niżeli 
własnego interessu* uwieńcza znowu twe skro­
nie tą  samą koroną, która z nich spadła, a któ­
rą  potrafił uratować dla ciebie, i bez ciebie. 
Nie zapominaj nigdy, że tę koronę winien jesteś 
jedynie wspaniałomyślności narodu, i ie  całe tw e  
życie, równie jak twoich następców nie wystar­
czy na zawdzięczenie mu jego ofiar. Oyczyzna 
innych granic dostoyności twey nie zakreśla nad 
te, które obejmuje karta konstytucyjna, przez 
jey reprezentantów zaprzysiężona.Dzień, w któ­
rym  ją naruszysz, zerwie uroczyste ogniwa, 
które z tobą zawiera, i sam ulegniesz prawu, 
którego dziś jesteś narzędziem. Panuy xiązę# 
pociesza ojczyznę w nieszczęściach, jakićh dla 
ciebie i przez ciebie doznała, użyy, powagi któ ­
rą  cię przyozdabia, na zagojenie jey ran bole­
snych. Nie masz ofiary, na którąby się wzdry­
gnęła dla współdziałania s tobą w tak szlache­
tnym Szawcdzie. Niechay niebo tyle błogo­
sławi i przedłuża dni tw o je , ile je poświęcisz 
uszczęśliwieniu narodu!,, —  Gdy potem mowća 
zapytał, kiedy K ról zechce zaprzysiądz konsty- 
tucvą, odpowiedział N . Pan wtedy: „N ie pom j*
śliłem  jeszcze nad tem .46



M a d ry t 24  m arca .
Już i  Pan Salmon minister przychodowy 

który jf den tylko z dawnego pozostał był mi- 
nist ery urn , złożył toż ministeryum, a na jego

jmieysce mianowany dnia 22go marca Pan Can- 
ga Arguelhs, który jest na wygnaniu w Centa.
Po :ino gońca po ,niego Tegoż dnia Pan
Purga i Puga т Ы т глпу  członkiem naywyź- 
szey rady skarbow ej..—  Jenerał Margrabia 
Compoverde mianowany kapitanem-jeneralnym  
Grenady, a jenerał Hrabia Almodovśr kapita­
nem-jeńeralny m W  dencyi—  Jenerałowie V il-  
lacampa i M ina potwierdzeni na swoich sto- 
piuach. Pierwszy miarfow/ihy kapitanem jene- 
ralnyńi Katalonii, a' drugi kapifcsnesrłjenerał 
nym Nawarry.

Cbcąc Król d#ć wierzycielom st»nń dowod 
troskliwości swojey o idh dobro, wydal dnie 
2 ogo marca ustawę. prreznac.zaiącą wseystkie 
dobra i dochody z r i sioney inkwisycyi ś. na 
umorzenie długu publicznego.

•Wydsno już rozkaz wywiezieni* jezuitów  
do G «ni, których ma bydź 4,700.

Przypominają sobie teraz w M adrycie , iż 
przeszłego lata spostrzeżono ca pałacu inkw i­
zy c ji ś. taki napis: Dom ten do najęcia od d . 
1 go stycznia r .  1820.

Jenerał E.poz i M ina mianowany kapita­
nem generalnym Nawarry doniósł » tćm mia­
nowaniu siebie w odezwie, w  którey w yr*ził: —  
„  Król» Ferdynand V I I ,  przybywszy wpośród 
„nas roku 1814 , miał me uszczęśliwić, gdy 
„  nieszczęściem, otoczony został w pierwszych 
„  zaraz chwilach ladajakimi ludźmi* źle myślą- 
„ cym i ministrami, po.hlebearm i intrygantami, 
„  którzy *  wróć iwszy go % praw dziw ej drogł 
„  o błąkali na krętych ścieżkach, i w liczne 
„  błędy wprawili. U czu l to zaraz naród , a i 
„  my, którzy w obrome jego walczyliśmy, nie 
„  mogliśmy utaić tego prsed nami. Przedsię- 
„  wziąłem był wywieść Króla *  błędu. Moje 
„  p.,kusz nie s ę o ©panowanie Pampeluny nie 
„ mey cel miało. Gdyby mi się udało było, 
„ rząd konstytucyjny byłby wczesmey zapro- 
„ wadzony, i K ró l zostawałby w bezpiecznley- 
„  szem położeniu.61— . M ów i dal?y o wygnaniu 
swo em, o pośpiechu , z jakim do ojczyzny po­
w ró c ił, skoro się w  niey rozległ odgłos kon­
sty tuc ji 1 stanów , o ogłoszeniu konstytucji 
w  St Esteyan, i o sawarowanm przez siebie 
wssdkiey, własności; poczem tak mówi : — . 
„ T e ra z  przemawiam do was Nawarezy konie  
„  jako kapitan jeneralny, którą dostojność 
„  mam od Króla. Upominam was, abyście prae- 
„  streegali porządku, byli prawom posłuszni, 
„  1 bronili tronu konstytucyjnego. “

Oto są_ nowe szczegóły o wypadkach za­
szłych w BerceIlonie :—  „  Po ogłoszeniu koń- 
stytucył pobiegł lud hurmem do gmachów in* 
kwizycyi ś. i  domagał się otworzenia drzwi. 
N-e chcieli tego uczynić inkwizytorowie, więo 
lud drzwi powysadzał. Wszystkich serca zapali­
ły  się gniewem na widok nieszczęśliwych wy­
chudłych, wybladlych, chwiejących się na no­
gach, pozbawionych oddawna światła słone­
cznego; w dwóch niespełna goddnach wszystko 
tam z gruntu przewrócono. Ulice przyległe za­
walono xięg»mi, papierami i rękopismami znale­
zionemu w tym  straszliwym trybunale. Między 
wypuszczonymi na wolność uyt zano jenerała Ca-

atellar, i aktora Pindró trzymanego od dwóch lak 
w^więzienin inkwizycyynym. Dowódcami tego 
ślachetnego postępku przeciw despotyzmowi in* 
kwizycyi, byli Vomzro sławny adwokat, i Plan- 
dclet, dba mieszkańcy Baroellony mający wiel­
ką wziętość u ludu. Na rozwalinach lochów 
inkwizycyynych ma bydź zrobiony rynek pu­
bliczny, poświęcony mężnemu Q uiroga , oswo- 
bodzicwlowi H iszpanii.M

Przysięga królewska ogłoszona w Saragos- 
sie dnia logo. Pomimo tego junta tameczna 
wydęła oświadczenie, iż  wprzód tey odmianie 
stanu rzeczy wierzyć nie będzie, dopóki K rć i 
nie złoży stanom przysięgi.

M a d ry t 51 m arca .
Dnia r 4go marca wydała tymczasowa jun­

ta rządząca oświadczenie do narodu, w któ- 
гёид przytacza powody, dla których nie są 
zwołane nadzwyczajne , ale tylko z wyesayne, 
przez konstytucją kadyxką przepisane stany. 
Pray tem oświadczeniu załączona jest ustawa 
królewska ewołująca stany; te na rok 1820 i 
1821 zwołane będą podług art. io 4 i 108 kon= 
stytucyi kadyxkiey, i rozpocząć mają swe o- 
brady dnia 950 lipca roku bieżącemu. Przy  
teyże ustawie są dwa praepisy wzg łdem spo­
sobu wyborew w Hisipanii i na prsyległych w y­
spach, a drugi względem wyborow w krajach 
zamorskich.

Zjechał tu ,jenerał Hrabia Abisbal, a prze­
to fałsz, jakoby chciał się ogłosić konsulem 
r*e.czypospolitej hiszpańskiej.

Gazeta 1 ndyńska K urye r  umięśnił* kilka  
listów z K a d yxu  pod dniem i 4  marca, « k tó ­
rych przytoczy my następujące szczegóły o te - 
meesnych wypadkach:— „ Dnia 9 b. m. pano­
wała zupełna spokoyność w K adyxic. Około 
południa przybył jenerał Freyre  z Porto Santa  
M a ria , co sprawiło wrażenie. Wysiadłszy na 
ląd, zawołał debilnym głosem: Mieszkańcy K o­
dy  xu, przynoszę wam konstytucją . Zebrany lud 
powitał go radasnemi okrzykami; wielu jednak 
uważało coś nadzwyczajnego w tym postępku, 
i niezupełne mu ufało. Ѳ  godzinie 4  wie­
czorem pokazał się F reyre  na rynku ś. Anto­
niego, i  ogłosił publiczności, iż nazajutrz d. 10 
marca, o godzinie 10 z rana każe zaprzysiądz 
konstytuc\ą. Odezwał się lud: Teraz zarazi 
teraz zarazi ulegając na poaor Freyre  powsze­
chnej woli, wydobył z kieszeni kom tytucyą  
drukowaną d. 19 marca 1812 roku, i pocało­
wawszy ją, zaw ołał: Nol to i  teraz wykonay- 
m y przysięgę, a iu tro  ją  z przyzwoite m i obrzę­
dam i powtórzymy. Wyw.eszonb natychmiast 
chorągiew i  napisem: N iech ży je  konstytucja'. 
N iech  żyje  Freyre, k tó ry  ją  przyw raca . Do­
magał się potem Freyre  od ludu, -by zaniechał 
wszelkiej zemsty i prześladowania; na co da­
ły  się słyszeć głosy: Serca wolne nie znają zem­
sty, wszystko jest zapamnianóm i  przebaczonśtm  
Otworzono więzienia i wszystkich, którzy tam 
za polityczne zdania siedzieli, uwolniono. Ra­
dość trw ała  przez noc całą. Oświecono mia­
sto , i  żadney zdrożności nie popełniono. Na­
zajutrz z rana gazeta kadyxka umieściła o- 
dezwę podpisaną przez jent?r*ła F reyre  , aby 
Wszystkie domy przystrojono, aby wszyscy u- 
rżędnicy municypalni zebrani w  wskazanćm 
mieyscu, udali się w  paradzie na rynek ś. A n . 
toniego, i byli obecni ogłoszemn konsłylacyiV



ęrśz, aby domy p m ż  5 nocy wciąż oświeca­
no.—— Druga odezwa, podobnież przez jenerała 
Freyre  podpisana, zachęciła mieszkańców' K a- 
dyxu  do śpokoyności i  jedności, obiecywała izń 
żądaną konstytucją, mianowała konstytucyjny 
magistrat miasta, złożony $ tych samych osób, 
które już w roku i 8 i 4 urząd piastowały, i  
nakonieo oddała mieszkańcom pochwałę za do­
bre ich dotąd sprawowanie się. Przyniesiono 
już kamień konstytucyjny na rynek. W y .  
prawiono posłańca s zaproszeniem jenerała Q ui- 
roga  i sztabu jego na ten obrządek. Od kwitu 
wielka panowała radosc. VVsz-ѵScy przypią- 
wszy kokardę narodową do kąpehuzów lub cza- 
Pe-> spieszyli ku bramie, dla powitania ocse- 
kiwanych z wyspy Leon  wojowników. Tym- 
ctasem o godzinie i  o woysko, które otoczyło 
rybek i do utrzymania porządku przykładać 
się miało, wystrzeliło do bezbronnego ludu 
przy ckrayltscb: N iech żyje  Ferdynand VH! 
precz z kom tytucyą' Niepodobna sobie wysta­
wić przestrachu i иагдокапіа bltzko 5 0,000 ze- 
branych oby wateli, którzy chcieli uciekać a nie 
mogh, jedni na drugich padali, i sami sobie u- 
cieozkę tamowali. N ikt nie wiedział gdzie się 
m isł schronić. Słychać powszechnie, iż pier­
w e j rozdano żołnierzom gorące tru n k i, dla 
tern większego umysłów ich zapalenia. Zda­
wało się, i i  3*m jenerał Freyre  stanął na ich 
czele, 1 zachęcał do rzezi. Po rozproszeniu lu ­
du , oficerowie uciekli, i  prostych żołnierzy 
zostbwili, K a d yx  wystawił na ten cząs widok 
zdobytego szturmem miasta; zniknęła wszelka 
karność wojskowa. Rabowano i rozmaite po­
pełniano becprawia. Trw ało to aż *.u wieczo­
row i, kiedy oficerowie, wrócili do żołnierzy, i 
zaprowadzili ich do kw itę r. Znaleziono 4 00 
(a podhig mnego listu 4 19) trupów na ulicach; 
nierównie więcey ludni raniono, bo do samych 
azpitalów sprowadzono przeszło 900. Z  8 cie­
śli robiących rusztowanie do kamienia konsty­
tucyjnego, zabito 5. Tak  okropny wypadek 
zesmucił mj-szkańców; nikt nie śmiał mówić 
z sąsiadami; każdy zamknął się w domu. Sły- 
10bać, iż chciano zwabić woysko s wyspy Leon 
do Kadyxu , i tam wymordować. Jenerał Q ut- 
roga  zaledwo nie dał się uwieść temi wspania­
łe mi przyspostbimiamą lecz wypadła szcfęśl.t- 
wa okoliczność, która go do połudmana n.ieyscu 
zatrzymała.64

F r a n c y  a .
F a ry ld n ia  1 kw ie tn ia . Dnia 1 b. m. w y­

szło urządzenie cróiewskie w 5 tytułach. P ier­
wszy ściągający się do gazet i pism  peryodycz- 
nych , stanowi: 1) W 5 dni po ogłoszeniu ni­
niejszego urządzenia, właściciele lub wydawcy 
od po Wied i ial ni wszystkich wychodzących teraz 
gazet 1 pism peryodycznych, powinni w F u ry - 
i u  oświadczyć prefektowi policji, a w departa­
mentach prefektem miejscowym, iż myślą pod­
legać p zepisom prawa z d, 3 i marca 1820 i 
eticą uzvwł ć pozwolenia, danego im w artyku­
le 2gim tegoż prawa, 2) nadal zaś. każdy kto - 
by chciał wydawać nową gazetę, powinien o- 
trzymać пэ to pozwolenie od Króla, i podać 
prośbę do ministra sekretarza stanu wydzia­
łu interessów zagranicznych; 3) pozwolenie to 
ma bydź bezpłatnie zapisane do x?ąg wŁśoi- 
w y d  —  Drugi ty tu ł mówi o Cenzurze: 4 ) Przy 
ministrze sekretarzu starm wydziału spraw we- 
wnętranyck, będzie kommissya cenzur na, któ­

ra  raa tymczasem przebierać wszystkie gasety
i pisma peryodyczne; 5) składa się ona z 12 
członków; 6) każdy artykuł gazety powinien 
bydź przed wydrukowaniem podpisany przez 
kommissyą; 7) kommissya me meźe w’ tey mie­
rze wyrokować, je^lt w k  ma pzynnym niey 5 
członków ob o cnych; 8) w  stolicy każdego de- 
p ivtimentu, ustanowiona przy prefekcie kom­
missya cenzurna złożona & 3 członków, tru ­
dnić $?ą będzie tymczasowo przeglądaniem ga­
zet, które w  departamencie wychudną; g) rada 
złożona z 9 urzędników, mianowanych przez  
Króla ńz przełożenie kanclerza, ministra se­
kretarza stanu wydziału sprawiedliwości, mieć 
będz* poruszony sobie dozor nad cenzurą; 10) 
kommissya oenzurna w Paryżu , zdawać bę­
dzie raz w tydzień, a kemmissye departamen­
towe przynajm niej raz na miesiąc, sprawą 
wydziałowi dozoresemu z czynności swoich, 
l  i)  w przypadku jeśliby wypadało tymczaso­
wo wstrzymać wydawanie jakiey gazety, roz­
kaz w  tey mierze powinien pochodzić od wy­
działu dozorczego z  zezwoleniem ministra se­
kretarza stanu sprawiedliwości.—• Trzeci ty tu ł 
tycze się rysu ków i rycin.

Xią?ę Richelieu  przesłał władzom departa­
mentowym oba uchwalone niedawno prawa 
względem ścieśnienia osobistey wolności i cen­
zury. Załączył oraz okolnik, w  którym  w y­
stawia, jak te prawa uważać potrzeba. I  tak  
o cenzurze mó wi;-— „ Zamiar tego ptrawa jest 
widoczny. Po uspokojeniu namiętności, p rzy­
sposobią się wszelkie środki do oparcia wolno­
ści druku na przyswoił ch ustawach, i nada­
nia tymże ustawom należnej mocy, która jest 
jedyną tey wolności rękojm ią. Cenzura nie 
ma b ydź rozciągnioną do wszystkich płodów u -  
rnydu. Nowe prawo nie uchyla bynajm niej 
artykułu Konstytucji względno zapewnienia 
wolności druku, lecz go owszem potwierdza,^ 
"Względem prawa o ścieśnieniu osobistej wol­
ności tak p-sze:— „P raw o  to ściąga się jedy­
nie do tych, na których wielkie pada podej­
rzenie. Nic więc takidgo nie obejmuje, co by 
dóbr; oh obywateli mogło nabawić niespokoy- 
nośoi. Nie zmienia przepisów powszechnego 
prawa kryminalnego, lecz tylko upoważnia 
wstrzymać podanie do publicznej wiadomości 
sądowych bnd ń, których zawcześne ogłoszenie 
mogłoby bydź n t bezpiecznem. jeśli się do po­
litycznych spisków ściągają. Usuwajcie więc 
W P  ano wie wszelkie dttKlamaoye, któreby ludo­
w i wystawiały fałszywy obraz niewoli i tyranii.

Dnia 1 t. m. mianował K ró l czł nkÓW komK 
missyi cenzorów w tutevszey staliby, a od 
d. 2 b. m. wszystkie gazety tuteysze zostają 
pod cenzurą. Słychać, iź oprócz Konserwa-  
to r  a, M inarw a  przestanie także wychodzić.

Gazet /  tutejsze hberalne korzystając jeszcze 
z ostatnich chwil wolności druku ogłosiły 
zatrważające wiadomości.ś, I  tak doniosły o 
buncie we Włoszech i w B e rlin ie . Piszą, iż 
powstanie w Bononii rozpostarło się do Medy- 
olanu. i że mieszkańcy obu tych miast doma­
gają się konstvtucyi od Austryi.Zapomnieli tym ­
czasem, iź Bononija  nie należy do Anstryi, 
lecz do Papieża. W  Prussaoh (dodają) pomi­
mo w ielk ie j baczności rządu, rozeszła się wieść 
o wypadkach w Hiszpanii, co skłoniło woysko 
krajowe do buntu. . W  dzienniku Sława {la 
Rsnomee) czytamy, iż mieszkańcy w M agde­
burgu , dopominając się konstytucji, strzelali d#

<j)



©sady, a dziennik Arystarch  dodaje, iź lud pd5 identem jkrólewsksey akademii malarstwa 5 sni-
(Wstawszy w  Neapolu  i Rzym ie  zrzucił jarzmo cerstwa i budownictwa, na mieystu Pana И  est.
niewoh. Inne atoli gazety przytaczają dla za- W  okolicach Leeds od 3o marca do 1 kw ie-
spokojeńia umysłów, iź mieszkańcy M agdebur*> tnia zaszło wiele rozruchów, tak dalece, źe po-
ga, Neapolu  i Rzymu nic podobno nie wiedzą trzeba było użyć woyska. P-erwsze podeyrze-
o tych wszystkich bohatyrskich dziełach, i  źe nie wzbudziła skrzynia z broniąJttóra do Leeds
o nich dopiero z gazet paryzkich powezmą wia- przyszła. Spostrzeżono wkrótce zbroyne kupy
donieść.—  Dziennik niepodległy  [ Independent) w  różnych kierunkach; w^dziuao wypuszczoną
korzystał także ź ostatniey chwili, 1 jak sam na hasło ognistą kulę; w  wielu miejscach na-
wyr«*za, przemówił jeszcze raz głosem  ̂ wolno- potykano kupy uzbrojonego pikami ludu (po 60
ści. Oświadczył, i i  gdyby cenzura wymazała * 200  głów ), którejeduak za zblizemem s ę źo ł-
jnu jaki ważny artykuł, zostawi tarc* próżne Bierzy szły w rozsypkę. Jednego z nich, kowa-
imeysoe* a publiczność będzie mogła d myśleć la, poymano* i spodziewają się pdymać jeszcze
się przyczyn;-. J. sliby go żaś przymuszano dó więcey. Piki mają długości 9 cali, aletsąpro-
ogłoszenia cddzych zd;rń, spodziewa się, iż czy- stey roboty— - W  Glasgod* chciano uwięzić
telaicy jego poznają się na tem.—  Bracia B au- dwóch kowal ów, za robienie pik, ale uciekli.
dou in  , xiągarze tuteysi* rgiosili, i i  od czasń Zsburzema w Irlandyi zbliżają s ę do końca,
u tanowie ma cenzury wydawać będą tomami W  hrabstwie M aho  panuje zupełna spokoynosc. 
dzieło pfid nypi em: M ały  M o n ito r , czyli urzę- W  Manchester dnia 29 m. rca, dway uwoU
dowy dodatek do wszystkich dzienników w y - nieni w York  reformatorowie Suxton i Hydds
chodzących we Francyi,. 1 wniem  umieszczać spotykani byli z tryumfem', a tłum wypr ągł
wszystkie' artykuły, które cenzura gazet konie z pojazdu, W którym ze dwiema kubie-
wyipaże. W zyw a ją  więc wszystkich dzienni- tami siedzieli i ciągnął go do miasta. Ь с х  t%
karzy, aby im takie artykuły z wymienieniem chciał zabrać głos do zgromadzonego t -
naz riska cenzora i dnia, kiedy miały bydź u- siącami ludu, ale mii tego pclicya zabroniła, 
mieszczone, w listach frankowanych pocztą W  G ibraltarze  zaszły kłótnie między 64
przesyłali. Przy każdym tomie będzie dołączo- regimentem załogi a oficerami znaydującey się 
ny wizerunek jednego z cenzorów, zrobiony spo* tam eskadry amerykańskiej; zaczęły się od po­
dobam litograficznym, jedynku, a zakończyły oświadczeniem guberna-

■ ->--■* tera, że eskadra nie ma prawa zawijać do por-
A n g l i a . tu  gibral barskiego.

Londyn , dnia  4  kw ietnia. K ról póWrócił Z  treści niedawno tu otrzymanych listów
Biiowu do zdrowia; przechadza się prąwie co- królowey angielskiey, dowiadujemy się co na­
dzień po ogrodzie w  Brigh ton . Okna pobliź- stępuje: N. pani uskarża się szczególniey na to; 
szych domow wychodzące na ogrod , są zaw - źe nie otr. ymała żadnego poselstwa ze strony 
Bze napełnione widzami, tak wielką radość spra- rządu po śmierci Króla, teścia swego. Powia- 
■wuje, powrót N . Pana do zdrowia. X»ążę Hes- da, że tak minister hannowerski yakc' i konsul
een-Homburg, szwagier Króla Jmci, i austłya- i  wszyscy ajenci angielscy nie okazali dla niey
©ki poseł X iążę Esterhazy , udali się dziś do uszanowania i nie przestawali tytułować ją X vę-
B righ ton , żniczką Karol ną Brunświcką. W yraża też nietł-

Niedawno przywieziono do Anglii zapako- kontentowanie swoje dla rządu papiezkiego i  
wane w  skrzyni koronę i kleynoty Króla Kan- powiada, ze zawsze dawana była dla niey ja -  
dyi. Zabrano je toku 1815 jako zdobycz w pa- ko dla X iężny W a li i  straż honorowa; ale cd
łacu zrzuconego króla, złożono potćm w ban- czasu tego jak jest królową angielską , odma-
ku, a dnia 29 marca otworzono skrzynią. M ię- w iają tego pod pozorem ze strony kardynała 
dzy osobliwościami w  niey zawartemi, zńay- Consalvi, że rząd angielski nie kazał jey uzna- 
duje się korona ze szczerego złota, zupełna zbro- wać pod tym  tytułem. Oświadcza też życzc- 
ja  złota, z mnóztwezfi kleynotow, brasseletow, nie swoje mieć na rezydencją Buckingham -  
anaszyynikow i innych ozdob, po większey czę- House i żąda, ażeby do służby jey przyym o- 
ści kosżtownemi kamieniami wysadzonych, sztu- wać przed intiemi sług zmarłego X ięcia K ent 
ezney roboty i na złotych łańcuchach zawie- 1 ICięcia Leopolda. Rozkazuje też, że jeśli rząd 
szonych. Król darował to wszystko wojowni- zaniedbał wskazać dla niey jakiego pałacu, aby 
kom, którzy zdobycz tę zabrali, a która się nająć dla niey dom jaki w okolicy Dover. N .
teraz przez publiczny t?rg sprzedawać będzie. Pani zamyślała opuście Rzym  dnia ó kwietnia*

Gazety nasze zawierają imona i 64 osob, zabawić krótko w Pesaro a potem tidadź się 
które świadczyć będą w mającym się rozpo- niezwłócźnie do Anglii. Oczekujemy więc K ro­
cząc procesie przeciw zdraycom stanu z ulicy lowey za kilka tygodni.
Cato. Między świadkami tym i znajdują się —- —
Lord Castlereagh, Hrabia H arrow by , PP. P a l-  w  1 L n O.
merston i  Cheiwynd , kanclerz skarbu i  PanC . Koncert JPani Catalani, który był ogłoszony*
Bathurst. Dnia i 5 stawić będą obwinionych dla jey słabości odłożonym został. Przed swym 
przed sądem; sąd rozpocznie się dnia 17. Głó- wyjazdem do Petersburga, jeden tylko da kon- 
wnieyszych punktów obwinienia przeciw nint cert w następny poniedziałek, t . j. 3.9 kwietnia, 
jest cztery. Zamiarem ich miało bydź: 1) z rzn -  Cena za we jście złotych 3 o, osobne afisze o 
eenie Króla, 2) wzniesienie buntu i zgładzenie szczegółach koncertu doniosąibiktówdostać mo- 
Króla, 3) zgładzenie także ministrów, 4 ) obąle- zna w magazynie JP. Józefa Kopscha i w x ię . 
nie zbroyną ręką kcnstytucyi i rządu. Mniey- garni uniwersyteckiey u JP. Zawadzkiego 
szych obwi.eień jest jedenaście. — ------------

Pan C anning  utracił dnia 3 i marca, ig le - Kurs włleń.d. 3 3 kw ict. na assyg.rubel sr.,3 r.
tniego pełnego nadziei syna, Jerzego. kop. 87; dukat hol. nowy r. l i ,  kop. 5g, stary r.

Sir T h . Lawrence  wybrany został prezy- 11 k. 4 o; imperyal 5y r. kop. 60.

W o l n o D r u k o w a ć .  I g n a c y  R e s z k a  K o m . C e n z .  C e ł  —  w  W i l n i e  w  D r u k a r n i  R e d a k c y i
В О В А Т Щ
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W iln o  d n ia  i  6 k w ie tn ia  v. s. 1820 roku .

1 a.O g ł o s z e ń
W Xięgarni Uniwersyteckiej u Józefa Zawadzkie­

go są do przedania następujące noty muzyczne.
Pod koniec roku przeszłego ogłoszona była p re ­

numerata w Warszawie na dzieła muzyczne 
sław 11 ey tameczney kompozytorki P a n i Szyma­
nowskiej. D zie ła  te ju z  wyszły na widok pu­
bliczny , mając z pięknego sztychu i  papieru 
niepospolitą typograficzną zaletę. A  ponie­
waż wiele osob żądało dzieła tego udzielne 
mieć części, przeto ogłasza się ich cena ja k  na ­
stępuje.

V in g t Exercices et preludes pour le Pforte
Rub. 2 C 5o

S ix  Romances avec accompagnement de P forte
Rub. 1

Caprice sur la  rómanće de Joconde (et P on re- 
vient toujours) C. 70

jDivertissement p . le P forte  aoec accomp. de
C. 70

le P forte  R . 1 —
le P forte avec accomp. de V io-

C. 70
p. le P forte  a ąuatre mains C. .70 

L e  D epart Romance (Paroles de Cercdntes trad.
p. F lo rian ) C. 5o

Fantaisie p. le P ianoforte R. 1 —■
S ix  Menuets p . le Pianoforte C. 85
Romance de M r. le Prince A lex. G alitz in  C. 55
D ix -h u it danses de d iff. genrę p. le P forte  R .i C.80
Noty muzyczne, które nakładem J. Zawadz­

kiego wyszły świeżo z pod prasy:
Deszczyński J. S ix  polandises fać iles  p . le P forte  

a ąuatre mains C. 60
Deszczyński J  Grandę Polonaise p. le P forte  

ded. d M ile  la  Cesse Th. W ołłow icz C 5o 
Tyszkiewicz Sav.S ix Polonaisesp. le P forte C. 4o

Ѵіоіоп 
S ix  marcheś p  
Serenade pour 

lonctlle  
Grandę Walse

1 Od Rządu gubernialnego L itew sko-W ileń­
skiego ogłasza się : iż  z powodu niejawienia się 
życzących na dawniey naznaczone dwa term iny  
przez tenże Rząd, dla nabycia z publictney licy ta - 
cyi wsi Spundżiszek i  części wsi Czepajewa z sze­
ściu włościańskiemi zabudowaniami, i  Spundziską 
karczm ą , w iuteysżey gubernii powiecie Brasław. 
położony ch, ocenionych do G.000 rub li ass• należą­
cych do obywatela Justyna D ow g ia lly , w celu za- 
dosyć uczynienia Izbie Wileń.Powszechney Opieki, 
za wziętych w roku  1809 i  1810 w teyże Izbie przez 
wyżey wspomnionego D ow g ia lły  róznemi czasy 
ru b li ass. 6,600 i  czer. zł. 5oo naznaczają się teraz 
po raz trzeci term iny , dmianowicie: pierwszy dnia  
2, drug i 5 a trzeci ostateczwy 8 następującego mcci 
ju l i i , azotem życzący nubydź takowe wsie, teśhcą 
przybydż na wyźey naznaczone term iny sami 
lub od siebie umocowanych wysłać do tego 
gubernialnego Rządu. D n ia  11 apry la  1820 roku.

Sowietnik W incenty Ławrynow icz.
Sekretarz Kazim ierz Now icki.

1 Exccrpt Uświadczenia z Protokułu potocż- 
nego Ziemskiego Ptu W ileń: w dacie niźey w y­
rażającej się zapisanego et eorundem pod pie­
częcią Ziem- tegoż Ptu jest wydań.

Roku 2820 miesiąca apnla 19 dnia Przed ak* 
tam i Ziemskierm Ptu W ileń. stawając osobiście 
Star. Dawid Chomkowicz Żakowicz oświadcze­
nie wpisać do protokułu podał następnie pisane 
oświadczenie imieniem Star kupca Ucianskie* 
go Dawida Chomko;vicza Żakowicza w rzeczy 
następującej. Przed kilko laty oświadczający się 
zrobiwszy spółkę z liprka Hirszowiczem oby w. 
Ucianskim zajedno z mm wszedł w handel, dzieląc 
po połowie wszelki zysk i stratę , że zaś han­
del bez kredytu obeyść się nie m oże, przeto

powierzał Chomkowicz Berkowi cerograffy, a 
Berko również dawał ie Chomkowiczowd. Nie 
akuratne Berki obejście się dało powod, iź 
Chomkowicz z nim rozdzielić się zupełnie i ob­
liczyć się postanowiwszy, opisał się w tey rze­
czy na Sąd Polubowny Żydowski, który gdy 
ź nim ostateczny postanowił rachunek oba wspól­
nicy roku 1818 julii 26 dnia wedle rehgii swojey 
wykonali przysięgę, iż żaden z nich wzajemnie 
powierzanych cerograffow nieutaił i nikomu me 
inwadiował, mimo dostateczne po takiey przy­
siędze bezpieczeństwo Chomkowicza, Berko by­
ły  wspólnik jego utaiwszy Cerograff pod daltą 
1817 fębruaryi 20 z terminem opłaty tegoż ro­
ku aprilą 22 z pieczętarstwem Berki Leyzero- 
wicza Szkolnika i Szepszela Szlomowicza oby w. 
tJciańskich na rubli , srebr. 1200 traktował 
przelewem Onego Mowszę Bmowicza oby w. 
Traszkunskiegó i W . Wincentego Piotrowskie­
go Sędz. Gran* W iłkom . czy z nim zrobił ja­
ki podstępny na krzywdę ich a na zaburzenie 
tylko spokoyności oświadczaiącego się akkord, 
niewiadomo, lecz oświadczający się postano­
wiwszy pozwać o takową zdradę i o złamanie 
w iary przysięgą upewnionej Berkę Hirszowi- 
cza Segal zowiącego się, niżeli z nim proceder 
przewiedzie, tym czasem onego solennie obźala, 
i  ażeby nikt pomiehionego cerograffu jako nic 
zgoła nie znaczącego nie nabyw ał, przez ni­
niejsze oświadczenie ostrzega. U tego oświad­
czenia podpis w  prótokule następny. Dawid 
Chomkowicz Żakowicz.

Zgodziłem Andrzey Towiański Regent Ziem­
ski Wileński.

Takowe oświadczenie Redakcja może w  Ku.» 
ryerze. Litewskim umieścić poświadczam Jakób 
Towiański Zieiń. Pt ii W ileń . Pisarz.

Niżey podpisany stosownie do oświadczenia' 
roku 1820 aprila 9 w  aktach Ziemskich W i­
leńskich zapisanego i w  niniejszej gazecie spo­
sobem awizacyi umieszczonego lubo jest pe­
wnym, iż nikomu zgoła za cerograffami dłużnym 
nie jest, na podobny jednak przypadek , jak toż 
oświadczenie obey niuip chcąc się ubezpieczyć, 
każdego wszczególności zmyślony jego cerograi* 
lub zdradą ukryty maiącego, uprasza, aby ony 
w przeciągu dwóch miesięcy do W JP. Domini­
ka Wildziewicza b. Sędziego Grań. W ił. lub 
do W . Jana Zongołłowicza b. Pisarza Z iem .W iłk . 
obu blisko Uciany mieszkających obywateli za- 
jawić i przed nimi okazać raczył a od tych o- 
sob uwiadomiony o ilości i dacie nastania cero- 
grafu, z właścicielem onego rzecz mieć będzie i 
przed nim się tłumaczyć; mezajawienie zaś sa­
mo wprzeciągu tego czasu przed którąkolwiek  
z wyż wyrażonych osob, ućzyni oświadczaiące- 
£ 0  się bezpiecznym , a dzierżącego w  ukryciu  
nic nicznaczący cerograf o zmowność i zdradę 
na szkodę oświadczaiącego się podejrzanymi* 
1820 apr. 11 dnia:

Dawid Chomko Zakowicz kupiec Uciański.
Takową awizacyą może Redakcja w Kur je ­

rze Litewskim umieścić poświadczam Jakób To­
wiański Ziem. Ptu W ileń. Pisarz.

i  Szlachecka Ptu W ileń . Opieka stosownie 
do rezolucji swojey ogłasza: że kilkadziesiąt ma­
jątków w pcie W ilęń ., tudzież trzy  domy w mie­
ście W iln ie  położone a w zarządzeniuninieyszey 
Opieki naydujące się, ze wszelkiemi do nich przy- 
naleźnościami wypuszczają się w roczną arendę, 
celem rychleyszego zaspokojenia zawinionej 
skarbowi należności, życzący więc takowe dobra 
lub udzielnie folwarki, młyny, karczmy i mieszka­
nia w domach zaarendować, raczą z pewną i do­
stateczną poręką przybydż do miasta W ilna na
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pessją Opieki dla ułożenia się w dniach ig, 20 i 21 
idącego mca kwietnia, Tabellę zaś majątków- idą­
cych w arędę jako teź inwentarze onych można 
w każdym czasie widzieć w kanbellaryi szlaćhec- 
kiey Ptu W ileń . Dat 1820 kwietnia 11 dnia 
Dziennik czyności podpisał prczydujący Vice- 
Marsz Ptu W ileń . Ignacy Baliński.

Za zgodność Sekretarz Opieki Salach. P .W . 
Zygmunt Siemaszko.

i  Skutkiem dekretu oczewistego Grodu Ptu 
W ileń . zapadłego w-'-dacie roku 1819 d. 16 xbra 
sądzona została mnie mźey podpisanemu summa 
na W  W . Maryannie matce, j Karolu synie W  oy- 
siadach z inek witacyą do wszelkiego majątku ru­
chomego- 1 nieruchomego, tudzież wyszukać się 
mającego, gdy bowiem c ii W  W . Woysiadowie 
troskliwie ukryć ptotrafili wszelką swą własność, 
oświadczający się przeto skutki powyższego de­
kretu. spełniać będzie na schedzie przypadłej dla 
ty. hźe Woysiadów, z wydziału exdywizorskiego 
in Jątku W . KrzeWkowskiego. w pcie W iłkom . 
poi ozonego W  ic V ki *0  wiacega się,gdy by przeto ja­
kowy irym ark, utajenie, ftib cokolwiek podobnego, 
ku szkodzie oświadczającego śię z prokur cwanym 
roezostałodub gdyby nikt z wyż rzeczonemi W  W .  
W o \ Madami wy układy nicwchodził, powyższej 
sch dv nu ncbyw ał? jako już do satysfakcji mo­
cą powyższego dekretu uległey oświadczającemu 
się. śmiem upraszać. Wprzeciwnym bowiem zda­
rzeniu własnej winie lakową stratę przypisać 
zechcą. Rj.820.ri. lo apr. Michał Kwiatkow ski.

Z  : takowe oświadczenie w Kur. L it. wydruko­
wane być może zaświadczam Karol Romanowicz 
Sędzia Gr. Ptu W ileń.

1. Na mocy danej mnie plenipotencji od J W .  
Jenerała Leytnanta i kawalera Markowa, posse- 
sora starostwa Olitskiego z folwarkami, w po­
wiecie Trockim ''położonego , mam honor we- 
ewać życzących mieć to starostwo w admini­
s tra c ji, aby dla zawarcia ze mną um owy, ra­
czyli jawić się do mnie w mieście W ilnie w do­
lnie Cedlera na Ulicy Rudnickiej sytuowanego. 
Dat 1820 roku apryla 15 dnia.

Gwardyi sztabs kapitat i kawaler Andre-
jew Lichaczow.

Ogłasza się po raz d rug i i  trzeci.
2 Podług zwy czaju w, tutejszym  mieście p ra ­

ktykującego się , w term inach Sgo Jerzego i  Sgo 
M icha ła  wypuszczają się w arędę dom y, stan­
cy e , sklepy , i  termy podobne, z powodu przeto 
zbliżającego się term inu Sgo Jerzego , wileński 
Policm ejster uprzedza wszystkich tuteyszych mie­
szkańców jako wypuszczających w arędę domy, 
stancje, sklepy, etc , tak też i  najm ujących one, 
że według krajowego prawa i  p raw ideł w usta­
wie doby ego porządku w §§ 179 i  189 przepi­
sanych, należy zawierać kontrakty czy li umowy 
na piśmie z poszczę gólnem wyrażaniem wszyst­
kich wat iinkow jakie  się stanowią między um a­
wiające mi s ię , 1 takowe urnowy czyli, kontraktu 
zajaw iać do P o licy i , lub którejkolw iek części o- 
nćy. W olno wszakże robić najem mieszkań ja ­
ko -beż i  sług nie zajawiając kontraktów , lecz 
w zdarzeniu sprzeczki lub niedotrzymania wa­
runków* umowy, P o lic ja  nie jest obowiązaną wów­
czas czynić żadnej satysfakcji stronom spór ma- 
ja.cym i  skargi o tern się nie p rz y jm u ją . O czem 
dla wiadomości powszechnej umieszcza się n i­
niejsze w gazecię K urypra L i t . A p ry la  1Ъ dnia  
1820 roku.

P. Szły ko w Policmajster W ileński Radca Sta­
nu i  Ąawaler.

2 Z  mccy re zo lu c ji Sądu Ziemskiego P tu
W ileń . przezemnie n iżey podpisanego delego­
wanego urzędnika , za tą  powtórną awizacyą
dla n is jaw ien ia  się w pierwszych term inach  
am bienłów , będzie się wyprze dawać zpubhczney

l ic y ta c j i , n a jw ię ce j dającemu , za gotowe p ie ­
niądze , dom po Bodzianowskich, częścią mu­
rowany a częścią drewniany z ogrodk em f r u - 
kłowym  w mieście W iln ie  na u licy  W ileń . pod 
N . 706 położony, w term inach: pierwszym dnia  
tg , drugim  20, trzecim  21 idącego roku i  mca 
kw ietnia. Życzący zdtym nabydź wzywaią się 
na teź te r m ina do domu tegoż na u lic y  W i­
leńskie j pod N .  706, gdzie się takowa lic y ta ­
cji a w dniach oznaczonych od godziny  3 de 
godziny  6 odbywać będzie.

Jakób Towiański Ziem.. P ttu  W ilęń. Pisarz. 
 —   /

2 M ajętność Lim entowszczyzna i  fo lw a rk  
Przem ysłów  w  powiecie W ileńskim , p a ra f i i  B o - 
huslawiskiey położone, o m il 8  od W iln a , 3 od 
W iłko m irza , m iędzy rzekami Święta i  W il ia ,  
w  p o zyćy i od wszelkich wypadków kry tycznych  
zas łan ia jące j i  od traktów  usunięte j , z. wsia­
m i P ip ie , Niewierance , P acun iszk i, i  M clche- 
ry s z k i, w których dymów roln iczych  З2, dusz 
męzkich io 4, wolnych 105 mające, w  sobie g ruw - 
tu  w łók 55 w  jednym  obrębie, w lin iach  p ro ­
stych ) granicach pewnych i  bez n a jm n ie js z e j 
szachownicy} w gruntach w ybornych , łąkach i  
pastw iskach, z lasem na o p a ł, z zabudowa­
niem w obu fo lw a rka ch  dobrym  , i  w  w iększej 
części nowo wystaw ionym , z browaram i ra  do­
b re j wodzie exystującemi,  z  je z io ra m i Szwenta
1 Szopowo dobrze zarykionegii, a lternato z fo l - 
warkiem G id w a n k i do dziedzictwa J W . G ra fa  
Kossakowskiego Generała woysk polskich nale­
żącym łow iącem i się, ex re dz ia łu  przez J W W . 
F e lixa  i  K ons tanc ji z M ikuhczow  Horodeń skich 
sędziów granicznych pow iatu W ileńskiego speł­
nionego 1 przyznanego , do dziedzictwa B o ­
gusława Horod/ńskicgo pisarza sądu pokoju- 
powiatu Maryampolskiego należące, na zaspoko­
jen ie  w ie rzyc ie li przez, rodziców dokomentem 
dzielczym przekazanych, są do wyprzedania , czy  
to pojedynczo lub w  zupełności ,k toby ż y czy ł na­
być raczy zjechać na miejsce d la  obejrzenia, lub 
w  czasie kontraktom następuiących w W iln ie  
w  kance lla ry i Z iem sk ie j lub G ro d zk ie j zg ło ­
sić się zechce.

W łościanie w  ogólności wszyscy bardzo 
w dobrym są stanie, mają uprząż i  dobytek p rz y ­
zw o ity  , odbyw ają  pańszczyznę każdy co ty ­
dzień samowtór po 5 dn i, n iem nie j po t 2 g w a ł­
tów  do zbioru ży ta  i  ty leż  do ja rz y n y , i  po
2 d ro g i do W iln a  lub Kowna z dn i $woo.h,in- 
J ra ty  roczne j gurą  z 2,000 złotych zna jdu je  się. 
W ilno -d . д  kw ietn ia  1820 roku B . Horodeński*

Z e  takowe, ogłoszenie może być umieszczone 
w  gazecie K urye ra  L i t i .  świadczę K a ro l R o­
manowicz Sędzia Grodz. P tu  W m ń .

2 Sąd M agistra tu  miasta W iln a  skutkiem po­
stanowienia dnia  12 idącego' miesiąca nastałego, 
zawiadamia wszystkich krsdytorow i  pretenso- 
row do funduszu JPana M icha ła  i  Józefaty S i­
w ickich małżonków obywatel, w ileń. bydź mogą­
cych, i i  po załatw ieniu przez strony żądań i  
sprzeczek ostateczne i  całkowite dzieło exdyw i- 
z y i pomienionych JPP. Siwickich na dzień 26 
idącego miesiąca apryfa  odroczyły aby przeto 
jakiegokolwiek bądź rodzaju k r  edytor owie i  p re ­
tensorowie do majątku tychże JP P . S iw ickich 
niechybnie w dniu  26 teraźniejszego a p ry la  w  ses- 
syi poobiedney z dowodami przez sądem m agi­
stratu wileńsk. stawali i  stosunki swe usprawie­
d liw ia li , a debitorowie jeże li ja cy  śą tłumacze­
niu, się czyn ili, inacze j że d la  wszystkich kredy-



torów i  prpłensorów do Sądu z dowodami na  
terminie powyższym niejawiących się wieczna 
amissy a zapisaną zostanie , oraz ze na debito- 
rach powołanych będą sądzone do massy JPP . 
Siwickich naje znoście, M ag is tra t miasta W iln a  
czyni w tem n in ie jszą trzykro tną w K u ry  erze 
L itt. aw izacyą . D at 1820 apry la  i 3 dnia.

Mateusz Żółkowski R. M . W .
M . P f. Rejent M isiewicz.

1. N ank in  ostyndyyski, per kale w  różnych 
"kolorach, skrzyneczki z Jarbam i, gotowaln ie, 
TĆzTe posrebrzane rzeczy, a rg e n tjp la tć  et ha-  
che, b iżuteria , ś afioncwe i  inne różne nowe to ­
w a ry  znaydu ją  się w handlu Józefa Kopscha.

2 M ajątek wieczysty od la t  i 5o w ciągiem  
■dziedzictwie będący o m il 8-| od W iln a , pu lo - 
żony w gruntach najlepszych pszennych, łą k  
na w czy do 1000 murożncgo s iana , lasu dę­
bowego i  opałowego wtok k ilkadziesią t, dymów 
27, m łyn na dwa koła nastaw ie  i  rzece prze­
chodzącej, z zebu dc w ani em dwornym mieszkal­
nym  pięknym i  gospodarskim wygodnym, z by­
dłem, końm i stadnemi. m iedzią i  naczyniam i, 
żadnem dług iem  nieoborczony, z pewnością ewik- 
cy i , rzeczony majątek je s t do sprzedania, za 
odezwaniem się 1do re d a kc ji szukający nabyw­
ca z możnością opłaty %a aktorstwo odpowiedni 
m ający kapitał, dostatecznie w re d a kc ji po in ­
form ow any zostanie.

dn ia  ustalony ; odbywszy pierwsza zjazowe wy­
rokowanie, id la  złożenia kom portacyi w kan- 
ce lla ry i Z ie m sk ie j dzień 26 apryla, na odby­
cie zaś akt w 2. k im  jak ie  wypadać będą , dzień 
i  9 ju l i i ,  a na powtórny zjazd i  ukończenie ta - 
xy  i  exdyw izy i dzień  9 augusta 1820 r> ku te r­
m ina przeznaczył, na jakowe term ina, aby kre­
dy torowie. i  p ' stensorodfie z swemi d ipom in -  
kam i ja w ili s:ę pod zapowiedzianą w remmis- 
sf J nJ m dekrecie ammissyą i  upadek w rzeczy 
ostrzegając , ninieyszą awizacyą d la  umieszcze­
n ia  trzykrotnego w Kuryerze L itewskim  poda­
je. D a tt 1820 roku marca 12 dnia.

A nton i Korsak Podsędek Z . P. Dziśnień. 
i  prezydujący E xdyw izor. Stefan Doboseyński 
Pod<ędek Z . P. Dziśnień. Exdyw isor. Kajetan  
Je eman Z . P tu  Dziśnień. P isarz Exdya>. E r. X r  
Lenkiew icz Z .  P. Dziśnień. Reg.

5 Sąd Taxat.orsko exdyw izorski spełniaiąc 
w arunki dekretem rem is iy inym  Z iem . P . Rosień. 
przepisane, do dóbr K ie jan w pcie Rosień. leżą­
cych fe h ru a rji 10 dnia roku te raż  w te rm in ie  
z cb wiesze zen, d la  usatysfakcjonowania wszy­
stkich w ierzycieli, jak  zeszłego Andrzeja tak też 
i  ż a ł .  Tomasza braci rodzonych i  ich żon Rum- 
sztwiczow zjechawszy, inw tn tacyą urzędową u- 
czynił, "cały fundusz tychże Rurnszewiczow w wie­
dzę swoją objąwszy ony u> a d m in is trac ją  w poło­
wie po Tornusiu Rumszewicta dla jego żony An­
ton iny z Ł-ik ianskich i  m etki D om in ik i Rurnsze- 
wiczow , a dalszy JP  Jer z# mu Godwoyszowi Chor. 
wręczył, komornikom do ostatecznej pom iary  
drzystąpić zale.cił*, komportacyą wszelkich pism  
dó obiektu sprawy konkursowey ncUznyęh w dniu  
3 5 rnorca zpersystecyną D oniedzie lną do kance- 
Laryi Z ie ia . aktowej Rosień. destynuowal, w kolei 
gdyby do każdego wiadomości kogo tointereso- 
wać będzie doszło, przez trzykro tną  w Kur. L it .  
awizacyą, daje wiedzieć, że term in cczewisty roz­
bioru tey sprawy konkursowey z odkładu w dniu  
i  g maja  1820 r. determinowany, iżby przed Są­
dem exdywizorskirn do dobr K ie jan  zebrać się 
mającym, wszystkie strony i  p retensjam i stawali 
zapowiada,w przeciwnym zaś razie na w ierzycie li 
n ic  dowodzący cli, w tym term inie swoich preten. 
syow amissyą zapisze a na debitorach etiam pod 
ich  niestanność summy wskaże.

Ignacy tiucewicz Prez. Z iem  Rosień. i  E xd . 
D yon izy Paszkiewicz P .sarzZiem . Rosieli i  E x d . 
W incenty Ostrowski Sędzia Gro. Rosień. i  E xdy .

5 . Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski w m aję­
tności Puciacin ie  do dziedzictwa W . K a z i­
m ierza Korsaka Kapitana woysk Polskich na- 
le in e y . skutkiem Remissy Ziem stwa P ttu  D z i- 
śńieńskiego w roku i 8 19 nowembra i 4  dnia  
хакгасіопеу, biegącego 1820 roku marca 10

' 3 Obeymując zped. dożywocia m atki mojey,
majętność Ludwinów , wzywam wszystkich kre- 
dytorow ś. p. oyca mojego Ludw ika Benisławskie- 
go marszałka Pttu Lucynskiego1 izby się ra czy li 
zjechać do wyż rzeczonej majętności, Gubernii 
Biało-Rusko W itebskiej, w powiecie Lucynskirn 
położonej roku niniejszego  1820 mca maja 5 i 
dnia, dla ogólnego rozrachunku i  rozliczenia się.

btanislaw Benisławski.
Takowe wezwanie że drukować można w ga­

zecie zaświadczam K a ro l Romanowicz Sędzia Gr. 
P ttu  W ileń.

3 . A nton i DalPOcca, pierwszy kontrabasi­
sta Dworu Jego Im peratorskiey Mości, na żą ­
danie powszechne, będzie m ia ł zaszczyt dać 
21. kw ietnia we Srzodę, ostatni w ie lk i koncert 
nu Kontrabasie , w sali domu W  W . M u lle rów . 
Afisze w dn iu  tegoż koncertu o szczegółach o- 
nego zawiadomią. Cena biletu złotych dzie­
sięć, aż do dnia koncertu dostać można B ile ­
tów w magazynie JP. Józefa Kops ch a , i  JP t 
T ek li F iorentyniowey .

3 . M agis tra tu ra  Powszechney Opieki Litewsko- 
W ileń. mając w swoim zawiadywaniu kamienicę o 
dwóch piątrach naSubocz u licy w W iln ie  pod N . Sar 
leżącą,dotąd po JW . H rab i M ohlu za d ług skarbo­
w y utrzymywaną, uwiadamia Łuteyszą publiczność 
przez n in ie jszą  odezwę, ażeby żądający wziąć rze­
czoną kamienicę ze wszelkiemi do niey p rzyna le- 
żnościami w ar ędęyr uczyli się jaw ić  na ta rg i d&kan- 
ce łla ry i teyże m dgistratury w pałacu JW . Cywilne­
go Gubernator(Ąbędącey, w dniach 12, І 4 i  16 kwie­
tn ia  idącego roku odbywać się mające, gdzie>po za­
kończonej umowie zo tanie wydany urzędowy kon­
trakt. Dat. r  >ku 1820 miesiąca kwietnia 9 dnia.

Sekretarz T y tu la rny  sowietnik Pietruszewski.

5 Dom murowany w mieście W iln ie  zn a jd u ją ­
cy się, do Desztrungow koniuszych należący,będzie 
się wypuszczać przez publiczną lic y ta c ją  na wzię­
cie w arendowną roczną dzierżawę; azatym życzą- 
cy go wziąć, zechcą przybydź dla licy tacy i do p o li­
c j i  miasta guber. W iln a  na term iny: pierwszy dnia  
i 4, drug i i 5 a trzeci 16 teraźniejszego mca apry la , 
D n ia  9 apry la  1820 roku.

Jan Terpiłowski Inspektor.
T y tu la rny  Sowie. Rutowicz.

3 . Z  kamienicy W . Łowczyney Czarnow­
sk ie j będącej naprzeciw m łynu Królewskiego 
zbiegło w dniu j  fe b ru a ry i r. b. od mieszka­
jących  w te jże  kamienicy Regentów K a lick ich  
dwóch poddanychsluźących,dopelniwszykradzie-

' (O



i y  w  gotowych pieniądzach,i w  różnych rzeczach 
na kilkaset ru b li s r.; p ierwszy z nich Jan Szła- 
howicz, u rody średn ie j, w łosow św ia tłych , k ró t­
ko strzyżonych, m ający la t  w ięcey 20, d ru g i 
F e lix  Stankiewicz u rody n is k ie j,  pękaty? w ło ­
sow ciemnych takoż nisko strzyżonych ' la t  i d , 
Obydwa w surdutach i  m a jtkach  sukna kosmate­
go czarnego , i  w  płaszczach starych sukna 
prostego , p ierwszy w ciemno zie lonym , d ru ­
g i  w ozarączkowym. Udzielnie przed dniem 1 
fe b ru a ry i tygodniem uciekła siostra w yż w y ­
rażonego F e ltxd  Stankiewicza. K aro lina  S lan- 
kiewiczówna, włosów ciemnych, nisko strzyżo­
nych, tw a rzy  'ponure j, u rody ś redn ie j, la t  o- 
koło 20, w śurdiLciku sukna kosmatego czarne­
go : "wszyscy tro je  poddm  z m oją lku N ow e­
go dworu w powiecie B  adawski.m położonego. 
O przytrzym anie  takowych zbiegów, lub o u -  
wiadoin ien ie gdzieby się on i okaza li n iż e j pod ­
p isany uprasza na jp o ko rn ie j.

Regent Franciszek K a lic k i.

Za Rozkazem Jego IM P E R A T Ó R S K IE Y  
MOŚCI.

3. W y ją te k  dzieła rozbiorowego z P ro toko­
łu  potocznego na fo rtun ie  J W . A lexandra H ra ­
biego Chodkiewicza z w ierzycie lam i jego Guber- 
n iów :K ijow skiey, W o ły ń s k ie j i  M ińskiey na g run­
cie dóbr miasteczka M łynowa w Gubernii W o ­
ły ń s k ie j a p tc ie  Dubieńskim  skutkdwanego;

Roku 1820 miesiąca marca 24 dnia 
P lenipotent massy JW . A lexandra Hrabiego 
Chodkiewicza jenerała woysk poi. we wniesie­
n iu  swoiem pod liczbą sto siedmdziesiątą do 
sądu niniejszego rozb iór na fo rtun ie  tegoż J W . 
A lexandra Hrabiego Chodkiewicza przeznaczo­
n y  ułatwiającego donosząc; iż  się już wszyscy 
za likw idow a li w ierzycie le  guberniow  M ińskiey, 
i  K ijo w s k ie j ; a w  W o ły ń s k ie j znaczniej.sza 
daleko liczba: pozostali m ianowicie JOO. J W  W . 
i  U r. Julia Bezobrazowa, Kajetan B orow ick i 
czy li w  jego prawie Senator lm p e ry i i  kawa­
le r  Adam  Hrabia Rzewuski , Bieniewska, T o ­
maszowa Biskupska, D y m itr  X iąże C zetw ertyn- 
ski, i  Ignacy Dworzański sukcessorowie D zicrz- 
b ick iego, sukcessorow ie W o jc ie ch a  D obielę wą­
skiego,, F e lix  D ob row o lsk i, Józefa Giedzień- 
ska , P io tr  G lin ie c k i, Felicyanna Jurgocka, Jó­
ze f Jaworowski, K arc i Jasiński, A n ton i Kom ar- 
n ic k i, Franciszek Kozłowski tra d y to r  i  skarbo­
w y  adm in istra tor Swirticićh; Raymund Korsak, 
P io tr  K arw ow ski sukcessorowie n. J W . M a­
gdaleny Leduchowskiey, sukcessorowie n. Igna­
cego L isow skiego , Landaur ap teka rz , czy li 
To run iow a ; X iądz Lazarew ież y sukcessorowie 
n .  yV„ M ichała Malińskiego , Franciszek Ńani, 
G ra ff Ostrorog, P io trow ski Skarbnik posiadacz 
M u ra w icy , Serafin P ło tn ic k i, M ichał Р od oski

szowski czy li Z w o ls k i, Karo l H u n g ie r, Ignacy 
Zalewski czyli prawo nabywca eg Jabczarski, 
sukcessorowie lub pretensoi e n. Antoniego 
M itraszewskiego, Franciszek Ż wolski k r  edytor 
i  debitor massy z obowiązków admnnstracyi 
skarbowey klucza M ura w ieki ego za czas kon fi­
skaty ; W itko w sk i dok to r m edycyny, Ignacy 
Z ozu lińsk i, Jan Zawadzki , sukcessorowie M i­
chała H rab i K ras ick iego , stikceśsorówie X ię- 
dza W yrzykow skiego Proboszcza Koblińskiego, 
J W . Rozalia z X iąźą t Lubom irskich H rabina 
W ąo ław ow a Rzewuska przez wydarty od sie­
bie do tey  massy pozew ka lku lacyi z Opieki 
w u ja  Hrabiego Chodkiewicza dopominająca się, 
i  z tego dopominku p re tensje  zaraszczająca i 
in n i wynaleść się mający w ierzycie le . Przed­
staw ia ł iż  odbywszy już ty le  załatw ień, niepo- 
źytecznie byłoby czas tra c ić  i  dozwalać p rzy ­
rastać procentów  w  oczekiwaniu na niepewne 
przybycie  ta k  m ałey już liczby  wspomnionych

w ie rzyc ie li; źe pomimo wrniesienia do akt w ie- 
lo licznych sądowych obwieszczeń, ty le  razy  
iuż te y  massy w ie rzyc ie le  i  pretensorowie 'przez 
gazetę K u r. L it .  o term inach i przeniesieniach 
z mieysca na mieysce jiiryzdykcyów  zaw iada­
m iam byli-, niewiadomością w ięc te rm ij i ó w  i  
mieysca sądzenia się,rozbiorowego zjazdu łw cza­
sie następnym w ym aw iać się nie będą m og li__
Ze nim  się nie zamknie likwddacya, do stano­
w ienia massy przystępować porządek p ra w n y  
nie dozwala , a dzieło to  na oczekiwane p rzy ­
bycie za trzym yw ać , jest to  spełniać1 krzyw dę  
massie narastającemi p ro c e n ty , i przedłużać 
sa tysfakc ją  tym  wszystkim  w ierzycie lom , k tó ­
rz y  się już raczy li zaiikwidowaó, dla cze go pob­
wodem zw yk łą  delikatności debitora oh azując 
powolność, i  o niewielkieyr już liczbie ociągają­
cych się w ie rzyc ie li i pretenssków zawiadamia­
jąc, zamierzenia ostatniego iuż te rm inu lik w i­
d a c ji tu  w M łynow ie  do dnia dziesiąteg o ma­
ja idącego roku  dla wszystkich w  Gubei niiach 
M ińskiey, K ijo w sk ie j i W o łyńsk iey  pozostałych 
w ie rzyc ie li, a na tym  dniu zamknięcia oiiey i  zde­
klarowania upadku prawa sądowi n in ie jszem u 
przez odbycie kom po rtac ji i  wprowadzenie 
dzieła nie objawionych, następnie zaś do konsty­
t u c j i  massy długów i  majątku debitors kiego 
zabrania się, a ręzolhcyi na ten przedm iot za ­
paść mającey do K tirye ra  L it .  dla wiadomości 
pub liczne j podać dozwolenia prosił. Sąd tako­
we żądanie Plenipotenta massy rozpatrzyw szy 
zdecydow a ł: ponieważ już mała nader liczba 
w ie rzyc ie li i  pretensorów debitora J W . Д іе - 
хапсіга Hrabiego Chodkiewicza jenerała woysk 
poi. w  przychodzeniu ze swojemi prawam i po­
zostałą bydź się okazuje , a i na tych  oczeki­
wanie "w niepewnym p rzybyc iu  przez narasta­
jące i  każdódziennie przybywające procenta na- 
meśćby mogło maksie n in ie js z e j 1 jey w ie rzy - 
cielóm w  długach swoich zalikw idowanym  zna­
czne uszkodzenia;, dia tego przez ninieyszą re ­
zo luc ją  obwieścić , i  o s trze c !n ic likw id u ją cych  
się jeszcze 'w ie rz y c ie li; aby swoje prą w a dla 
zaliczenia się na massie J W . debitora w  ty m  
sądzie do dnia 10 maja idącego roku  na grun­
cie dóbr miasteczka M łynow a w Gubernii W o ­
ły ń s k ie j ptcie Dubieńskim dzieło ninieysze u ła­
tw iającego złożyć stara li się, aby zaś w późn ie j­
szym czasie (kiedy już zamknięte p rzy jśc ie  do 
lik w id a c ji długów nastąpi) niewiadomością o 
n in ie js z e j re z o lu c ji ciź w ierzyciele wym awiać 
się nie, rnog li, Plenipotenta massy, iżby ona 
z p ro toku łu  mniejszego wypisawszy , do Reda­
k c j i  K u r  L it .  podał, obowiązać. Czytano ro ­
ku  1820 dnia 24 marca.

Sędzia P tu  Rudomyślskiego Jan Zaleski by- 
wszyu Dubien. P tu  Podsę. Jan Józef Dobrzański. 
W o lno  drukować stoku 1820 dnia 24 marca po­
świadczam. ,

Sędzia P tu  Rudomyślskiego Ja 1 Zaleski. 
byw.Dube. P tu  Podsę. Jan Józef Dobrzański

3. Śąd Taxa t or sko- Exdy w i żostsk i za Remissą 
Sadu G łów. W itepsk iey G ubernii drugiego De­
partam entu na rozdz ia ł funduszu J W . Ignace­
go Jana M olla chorążego Ptu Duneburg, przezna­
czony wr te rm in ie  z obwieszczenia wypadającym 
stoku idącego mca feb ruary i 24 dnia cło majętno­
ści g łó w n e j Syłowiszek w pcie Duneburg. położo­
n e j wkomplecie zjechawszy się, gdy za tem  zjaz­
dem powodeni zaszłey śm ierci kom ornika po­
m ia r czyniącego, oczewiscie rozsądzić n iebyt 
w  rriożnoścł ostrzega wszystkich kredyto row  i  
debitorow  mających jakiekolw iek stosunki do 
J W . Ignacego Jana Molla, iż  niechybnie w  dniu 
i 5 ju n ii idącego roku do majętności Syłowiszek 
ziedzie i po u ła tw ionych produktach i rep likach 
całą sprawę do namowy weźmie a na n iestawa- 
jacych wiSkzną amissyą zapisze. D a t 1820 mca 
febr 24 dnia. Symon Pakosz Sę. Z iem . Potocki 
Prez. Exd. P io tr K iełpsz Sędzia G r. W iłkO m . 
E xdyw izo r. Jan K anty  Boufał Pisarz P tu  De- 
neburskiego E xdyw .


